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CZW ARTEK.

g a z e t a  p o l i c y j n a .
Wjrch.iizi codziennie,  nie wyłączając świą t  u ro c ^ s ty c h  i niedziel. —  Prenum erata  roczna i  i
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Część U r z ę d o w a .
N a j j a ś n i e j s z y  P a n , przychylnie do przestaw ienia 

JO . Księcia Namiestnika królestw a, wynagradzając po­
św ięcenie się l i s t u  niżśj wymienionych osób przv ra ­
tow aniu  ginących, Najmiłościwićj udzielić im raczył 
medale srebrne, na ten ce l  u s t a n o w i o n e ,  a  mianowicie: 

! 1) Zegarm istrzowi W iktorow i S tępkow skiem u, za oca­
lenie w czasie wydarzonego w  mieście Sejnach w  gu- 
bernji A ugustow skiej, w  roku 184-5 pożaru, 4-ietniój 
wychowanicy tamecznego mieszkańca W iktora S adow ­
skiego.— 2) Starozakonnem u Izrae low i E ir s zo w i Lej- 
ze ro w iczo w i G ordonow i, za ocalenie, w  czasie w y­
buchłego w  mieście Kalw arji w  gubernji A ugustow - 
skiśj w  r. 1845 po /a ru , dziecięcia z palącego się do- 
mu. —  3) Ekonom owi folwarku Żyrwin w  gubernji 

] A ugustow skiej powiecie Sejneńskim, Szymonowi Su-  
ro ży tis k ie m u , za u ratow anie tonącego w  jeziorze, 

» w  miesiącu październiku 1843 r. w łościanina Jakóbą 
Kostrzyckiego. 4) RurmisŁrzowi miasta Sapieżyszek 

I w  gubernji Augustow skiej, powiecie Marjaropolskim, 
Tadeuszow i P io trow iczow i.— 5) Ław nikow i tam ecz­
nego m agistratu A ntoniem u K otłow sk iem u ,— i 6) Ta­
mecznemu policjantowi Izydorowi W oło w icz o w i, za 
ocalenie przez wszystkich trzech, w  czasie w ydarzo­
nego niespodziewanie w  miesiącu lutym 1846 r. w y­
le w u  rzeki Niemna, 16tu  mieszkańców tegoż m iasta.— 
7) Cząstkow em u właścicielowi wsi Pęszynka małego 
w  gubernji i powiecie A ntoniem u Eolczyti-
tk iem u ,  za ocalenie z gorejącego domu, w  czasie w y­
nikłego w  miesiącu styczniu-T846 r. w  tejże wsi po­
żaru, czworga m ałoletnich dzieci. —  8) Nauczycielowi

szkoły elem entarnej w  miasteczku W ochinie, w  gu­
bernji Lubelskiej powiecie Radzyńskim, W ojciechowi 
Z alew skiem u , za ocalenie w  czasie w ydarzonego w  
miesiącu maju 1846 r. w  tćm że miasteczku pożaru, 
z gorejącego domu, ż o n y  t a m e c z n e g o  mieszkańca Jó ­
z e fy  M .eszczyńsk iej,-9 ) S tróżow i p r z y  m oście w  mie­
ście Płocku, A ntoniem u B in iakow i, za uratow anie to ­
nącego w  rzece W iśle chłopca, podczas burzy w  je ­
sieni 1845 r.— 10) Uczniowi klasy V II gimnazjum gu- 
bernjalnego w  Płocku, Józefowi Sobolew skiem u, za 
ocalenie tonącćj w  rzece W iśle w  miesiącu lipcu 1846 
r., służącćj Agnieszki K rasińskiej,— i 11) Czeladniko­
wi szewekiem u w m ieście P łocku,M arcelem u D ym ow - 
skiem u, za ocalenie tonącćj w  tymże miesiącu r. 1846 
w  rzece Wiśle, służącćj Brygidy B ojarsk ió j.

B iuro Warszawskiego O ber-Policm ajstra. —  Na­
stępujący żołnierze i podoficerowie w  wojsku Ces. 
Ros. zostający, a będący rodem z królestw a Polskiego 
zmarli: Franciszek syn Paw ła Mikołajczyk, z gm. Klo­
nów pow. Sieradzkiego; Franciszek syn Józefa W ysoc­
ki, z gm. W yszków  pow. W arszaw skiego;S tanisław  syn 
Andrzeja W ielczarzewski podoficer, z gminy Mieicze- 
rzak pow. W arszawskiego; W incenty syn Józefa Krysz- 
kiewicz podoficer, z m. Łowicza; Józef syn W alentego 
Dzięcioł, z gm. Bozików pow. Stanisław ow skiego; W a­
lenty syn Błażeja Karczm arek, z gm. K ałów  pow. Ł ę ­
czyckiego; Jakób syn Macieja Ruta, zgm. Grabice pow. 
Piotrkowskiego; Jan  syn Mikołaja Polesin, z gm. G ra­
bice pow. Łowickiego; W ojciech Laskiewicz, z gminy 
Demby; A ntoni syn Józefa W ieczorek, z gm. Faszczv- 
cepow . W arszawskiego; JózefsynM ateusza Marciniak,



z w s i  D r u g o w a  p o w .  W ie l u ń s k i e g o ;  D an ie l  syn  Jó z e fa  
P ie k a r s k i  p odof ice r ,  z g 'n - B y k aszcze  p o w .  S i e r a d z k ie ­
go; W i lh e lm  sy n  D a n ie la  K u k  m a js te r  3 5  f lo tsk iego  
e k w ip a ż u ,  z gm- Z ło tn ik i  p o w .  Ł o w ic k ie g o ;  Ł u k a s z  
s y n  W o jc i e c h a  S te m p e l ,  z gm . B a łd r z y c h o w s k a  g ó ra  
p o w .  Ł ęczy c k ieg o ;  A n to n i  sy n  J a n a  D u r k a ,  z gm . S a n ­
n ik i  p o w .  G o s ty ń sk ieg o ;  Ig n a c y  sy n  A n d r z e j a  C ie s ie l ­
ski,  z gm . C h e łm n o  p o w .  Ł ę c z y c k ie g o ;  W ilh e lm  sy n  
A n to n ie g o  A n d e r s ,  z ra. P a b ia n ic e  p o w .  S ie rad zk ieg o ;  
K a c p e r  sy n  W a l e n t e g o  S m e n tk o w s k i ,  z w s i  R z e p i m ó w  
p o w .  W ie lu ń s k ie g o ;  S t a n i s ł a w  W ie lc z e r z e w s k i  p o d o ­
ficer, z p o w .  W a r s z a w s k i e g o  gm. M asze ła jk i ;  J a n  sy n  
P a w ł a  G rze le sk i ,  z g m in y  K u r p a w k i  p o w .  R a w sk ie g o ;  
Ig n a cy  sy n  J a k u b a  K a ra s iń s k i ,  z p o w .  K o n iń sk ie g o ;  
S t a n i s ł a w  syn  G rz e g o rz a  G o s ty ń s k i ,  z w s i  P e ł c h o ty n  
p o w .  W a r s z a w s k ie g o ;  A n t o n i  sy n  A d r j a n a  Z e s k o w sk i ,  
z w s i  R a d o s t k ó w  p o w .  W ie lu ń s k ie g o ;  A n t o n i  sy n  L u ­
d w ik a  D y k u t i a ,  z w s i  S z c z y g łó w  p o w .  P io t r k o w s k ie g o ;  
A n t o n i  syn  J a n a  I g n a s z u k . ' z  w s i  R a s z e n c z y n e k  p o w .
K al isk iego .
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D y r e k t o r  ek sp lo a tac j i  d ro g i  żelaznó j  W a r s z a w s k o -  
W ie d e ń s k ie j  z a w ia d a m ia ,  że w  d n i u  13  (2 5 )  b. m. i r .  
z p o w o d u  p rz y p a d a ją c e j  u ro c z y s to ś c i  p i e r w s z e g o  ś w i ę ­
ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia ,  p o c iąg i  na  d r o d z e  że laznó j  k u r ­
s o w a ć  n ie  b ę d ą ,  w  d r u g ie  zaś  ś w i ę t o  i w  d n ie  n a s t ę p ­
n e  b i e g  p o c i ą g ó w  b ez  żadnó j  z m ia n y  p o z o s ta je .

Dalszy ciąg lisly osób które w inny zgłosić sig do kan- 
eelarji rady adm inistracyjni) po odebranie rezolucji 

na podane memorjały.
K w i a t k o w s k i  W in c e n t y ,  K o z ł o w s k i  A d a m ,  K o n t o w -  

ski Ig n a cy ,  K o m o r o w s k a  J u l j a ,  K a i s i e w ic z  D o m in ik ,  
K o r z e n i e w s k i  S t a n i s ł a w ,  K o r t f i s z  B e n ja m in ,  K u c z k o w ­
ska  Jó ze fa ,  K o s k o  R ozalja ,  K o z a k o w s k a  H o n o r a t a ,  K r u ­
sz y ń sk a  M arja ,  K r y g s m a n  I z ra e l  K ie lm a n o w ic z ,  K a r ­
k o w s k ą  R oza l ja ,  K n e l e r  Ic ek ,  K o c h a n o w s k i  T o m a sz ,  
K o n o p k a  J a n ,  K e n i s b e r g  Icyk ,  K ł o s o w s k a  T e r e s a ,  K u t ­
n e r  A b ra c h a m ,  K a u f tn a n n  M o szk o ,  K u r h a m e r  J a n ,  K a ­
licka K a t a r z y n a ,  K o z ick a  A n n a ,  K ie r s k i  S z y m o n ,  K a r ­
c z e w s k a  M arja ,  K a n i e w s k i  M ich a ł ,  K o ć m i r o w s k i  A u g u ­
s ty n ,  K o b y l iń s k a  A n n a ,  K o s iń s k i  K a z im ie rz ,  K a w i ń s k i  
J a n ,  K o ś m iń s k i  Jó z e f ,  K ic iń s k a  W ik to r j a ,  K a m ie ń sk i  
Ja k ó b ,  K a u f in a n  A b r a h a m ,  K a l i s z e w s k i  A n to n i ,  K a r s k i  
J a n ,  K r u g e r  L a c h m a n , '  K i l iok  J a n ,  K o l s d o r f  T e o d o r ,  
K a s s iu s z  M a je r  M o jż esz ,  K i r s c h h o f f  W a c ł a w ,  K o z iń s k a  
L u d w i k a ,  K i j a n k o w a  A n a s ta z ja ,  K o z a c z k o w s k i  Ł u k a s z ,  
K o r n s i l b e r  H e r s z ,  K a r w o s ie c k a  T e r e s a ,  K r e t h l o w  G o -  
t l ieb ,  K r a j e w s k a  J u l j a ,  K u n k ie l  K ry s z to f ,  K le n ie w s k i  
S e b a s t ja n ,  K r y g i e r  K r y s ty n a ,  K o n o p k a  S t a n i s ł a w ,  K a n ­
t o r  H a ja ,  K le in  C erla ,  K o p iń s k i  K a z im ie rz ,  K r e c z m e r  
G o d f ry d ,  K a l in o w s k i  S t a n i s ł a w ,  K w ie c iń s k i  Jó z e f ,  K lo-  
c z e w s k i  J a n ,  K o n c z a t a  G it la ,  K o s m a n o w a  K a ta r z y n a ,  
K w ile e k a  J u l j a ,  K a w e c k i  A n d rz e j ,  K u r ó w  R ozalja ,  K ie -  
w l ic z  O n u f r y ,  K a z n i t z  W ik to r j a ,  K r a s z e w s k i  J a n ,  K u -  
le s zy ń s k a  A n n a ,  K i e s e w e t t e r  M ar ja ,  K o z ie r k ie w ic z  M a ­
rja ,  K r z e c z o w s k i  S te fan ,  K a le k a  L e jb  H e r sz ,  K o w a ­
l e w s k a  G i e r t r u d a ,  K ie lak  S t a n i s ł a w ,  K l i m p e r t  K a r o l , 
K o r z e n i e w s k a  K a ta r z y n a ,  K w ia t k o w s k a  K o n s ta n c ja ,  
K e r s z t  K a r o l ,  K o w a c h ic h  C e z a r ju s z ,  K ie w l ic z  A n n a ,  
K o w a l e w s k a  D o m in ik a ,  K o s iń s k i  L u d w ik ,  K a c z y ń sk a  
Zofja,  K u h n  F ró d e r y k ,  K r e h e r  L u d w i k ,  K ic iń s k i  H i p o ­
lit ,  K u b ic k i  A le k sa n d e r ,  K o z ie ń s k i  Jó ze f ,  K o ła c z y ń sk i  
S e b e s t ja n ,  K ró l ik ie w ic z  Ig n a cy ,  K o n e c k i  Ł u k a s z ,  K o ­
w a lsk i  Jó ze f ,  K o c h e t  Iz ab e la ,  K l i m p e r t  K a ro l ,  K ie lak  
S t a n i s ł a w ,  K a m ie ń s c y  S z y m o n  i E w a ,  I t u r k i e w i c z  M a r ­
cin, K a l icka  K a t a r z y n a ,  K o s iń s k i  J a n ,  K ie lc  D e b o r a  
H a i m o w a ,  K u c z e r  K a ta r z y n a ,  K l ig m a n  A b r a h a m  Szla-  
m a,  K a u f m a n  Ja k ó b ,  K l im o w ic z o w a  Ł u c ja ,  K ie łp iń s k a



Zofja. Kowalewski V. Kowalski Marcin, Kuleszynski 
Jan, Kopenkagen Mosko, Kronenberg Josek, Kolbe A n ­
toni, Kosiński Mikołaj, Kowalska Tekla, Kołacz Marek, 
Kujalnik Hirsz Icyk, Kammel Lewek, Krantz Szinul, 
Kohn Icek, Korngold Izer, Kunyl Josko, Krugman Jan ­
kiel, Kronenberg  Josko, Kaneli Zeiman, Kuderowska 
Teofila, K rucbła  Hofman Jakób. (D. c. n.)

W iadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym, przybyło do W a rsza w y  koleją 

żelazną osób 311, wyjechało 275.
Olga D dehn  lat 5 mająca, córka jenerał- inżeniera 

naczelnika inżenierów armji czynnej, w  dniu wczoraj- 
! szYin żyć przestała. Zwłoki jej złożone będą w  g ro ­

bie familijnym w  dobrach Kozienice.
B e r n a r d  Prosper M arc, komisant handlowy, w  36 ro ­

ku życia zmarł.
Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości przywołani: po P e­

w n y m  jegom ości pani Hofman i p. Jasiński; po D w óch  
braciach  pan Żółkowski.

PRZYJECHALI DO W ARSZA W Y
Chrzanowski P io tr  ob. z Sierakowa nr. 584 ,  Czar- 

n o m s k i  Frań. ob. z Skotnik nr. 57 0 ,  Cieszkowscy Pa- 
■•weł i Aug. ob. z Stawisk nr. 415, Czachowski Stan. 

i ob. z K r a w e n c i n a  nr. 3 6 7 / , ,  J a h n  A n d r z ć j  l i to g ra f  z 
Królewca nr. 634, Karczewski Jan ob. z Sielca nr. 556, 
Klokman Mikołaj kup. z Poznania nr. 613, Kamiński 
Józef ob. z Gdańska nr. 634, de Lanci Fran. budów, z 
Krakowa nr. 393, Matłaszyński Jul.  ob. z Lubochni nr. 
1790, Niemirycz Stan. ob. zModzel nr. 584, O łdakow- 
ski Brunon ob. z Radomia nr. 625, Ostrowski Józef 
ob. z Osin nr. 625, Pławski Edw. ob. z Skarczy nr. 
476 , Przesmycki ob. z Łęczycy nr. 625, Rogalewski 
Mich. ob. z Krośniewic nr. 608, Roszkowski Klemens 
ob. z Bojnic nr. 1290, Rębowski Józef ob. zW arp en s  
nr. 625, Świniarski Mich. ob. Wierzbna nr. 603 , S u ­
checki Stan. ob. z Starśj W si nr. 584, Słubicki Hipolit 
ob. z K urdw anow a nr. 450, Sivers Lud. ob. z Gośnie- 
wic nr. 625, Szczepanowski S tanis ław  ob. zPierzchni 
nr.  625, Szymanowski Józef ob. zŁ u b n y  nr. 476, W a ­
lewski W ład. ob. z Miłowic nr. 584, Wieczorkiewicz 
Józef ob. z Pajęczna nr. 1064, Żymirski Józef ob. z Ja- 
siennicy n r . 586 , Znamirowski Tomasz ob. zg u b .  W o ­
łyńskiej nr. 625, Zgliczyńscy Karol i Walerjan ob. z

J> Kaszewa nr. 414.
W YJECHAŁ! Z W ARSZAW Y.

Boski Maksym, ob. z nru  476  do Bożego, Czartkow- 
ski Nestor ob. z n ru  5 8 4  do Grabkowa, Dembowski

Hipolit ob. z n ru  625  do Radomia, Dmochowski Aleksy 
ob. z nru  414  do Burca, Frydrychs Edw . ob. z nru 
5 8 4  do Rawy, Górski Józef ob. z nru 493 do Szwaro- 
cina, Głuszczyński Woj. ob. z nru  1382 do Łowicza* 
Grabowski Maksym, hr. z nru 6 2 5  do Żakowa, Górski 
Jan ob. z n ru  2 6 8 0  do Pruszyna, Józefowicz Ignacy 
radzca tow. kred. z nru 393  do Blichowa, Kromer 
Henryk ob. z n ru  584  do Częstochowy, Komornicki 
Leon sekret, koleg. z n ru  476  do Kijowa, Łoniewski 
Leonard ob. z nru  2 6 8 0  do Pruszyna, Majewski Józef 
ob. z nru 5 8 4  do Kutna, Niewęgłowski Jerzy ob. z nru 
472  do Wólki Krosnowskićj, Pląskowski Kajet.  ob. 
z nru  585  do Józefowa, Prędowski Wojciech ob. z nru  
634  do Czyiewa, Radoszewski Józef ob. z n ru  6 2 5  do 
Dembego, Rembieliński Eug. ob. z nru .476 do Jedw a­
bnego, Skarżyński Feliks ob. z n ru  5 8 4  do Kutna, 
Strzyżewski P io tr  ob. z n ru  413  do Jabłonny, Soko­
łowski Karol ob. z nru 625  do Dąbrowy, Schlesinger 
kup. z n ru  625  do Podgórza, Szepietowski Józef ob. 
z n ru  634  do Wyszonki, Walewski lgn. ob. z n ru  584  
do Mostek, Ziółkowski Fran. ob. z nru  5 8 4  do Dzierz- 
bicy, Zdanowicz Leop. ob. z n ru  476  do Jodłówka.

Rozmaitości.
G  R  Y  Z  E  T  A.

Francja nie była jeszcze z okropnych scen rewolucji 
zupełnie uspokojoną; ulice okazywały jeszcze gdzienie­
gdzie ślady krwawych wypadków, które niegdyś na bru ­
ku się odgrywały, a wszystkie tw arze  miały ten w ła ­
ściwy wyraz trwożliwego powątpiewania, którego po 
takowych burzach nie ła tw o  pozbyć się można.

Było-to w  nocy. W iele ulic pokryła ciemność gro­
bowa. Tylko tu-owdzie wiszące samotnie lampy oświe­
tlały ponuro małą pomiędzy jednym a  drugim domem 
przestrzeń. ; ■ • 1 r.

W  jednćj z najjaśniejszych ulic stolicy francuzkićj, 
żyła młoda gryzeta imieniem Paulina. Nie miała ona 
ani rodziców, ani krewnych i prawie żadnego przyja­
ciela w  Paryżu. Przecież w  pośród tak srogich zamie­
szek lat ostatnich, poszczęściło się jćj uniknąć wszel­
kiego niebezpieczeństwa, chociaż nie wszelkićj trwogi.

Paulina była jeszcze młodą, lecz od niedawna obe­
znaną już z miłością, a nowość tego uczucia sprawiała 
ulgę jej sercu i czyniła je radosnćm. Siedząc w  swoim 
małym pokoiku, nachylona nad robotą, nuciła wesołą 
piosnkę, a płomienie gorejących na kominku polanek, 
wznosząc się i niknąć na przemiany, oświecały pokoik 
przyjemnym blaskiem, lub go uroczym powlekały



półcieniem . Przy małem ognisku wrzała kawa w  im­
bryczku, i w idać było przygotow anie do wdeczerzy na 
d w ie osoby. P r z y b ó r  pokoiku był bardzo skromny, i 
składał się z zwierciadła nad kominkiem, kilku krzese­
łek  i stolika do pracy.

Paulina przestała śp iew ać, popraw iła sobie czepeczek  
przed zwierciadłem , otw orzyła  okno, wyjrzała, zam­
knęła je znow u, w su n ęła  niecierpliw ie ręce w  kie­
szonki u fartuszka, i trąciła nogą podnóżnik, stojący 
przy kominku, do którego się przybliżyła.

„Nie nadchodzi”—  rzekła z półuśm iechem , i siadła 
znow u do roboty. I znów uż zabrzmiał jćj śp ićw  w eso ­
ły , który jednakże często  przeryw ała, nadsłuchywując. 

W  tern dały się słyszóć  kroki na schodach.
Paulina zerw ała się.
„Przecież-to nie o n “ — rzekła —  „gdyż słyszę stą­

panie kilku osób .”
W ybiegła za dćzw i, aby spojrzćć na schody, i sp ie­

szno w róciła , m ów iąc do siebie: „K tóżbyto z nim był?” 
Poczćm  zasięgnęła znow uż rady zw ierciadła, popra­
w iła  sobie bujne czarne sploty, i uporządkow ała far­
tuszek.

Zaledw ie tę  krótką toaletę ukończyła, przem ów ił 
ktoś łagodnym , dobrodusznym głosem  na schodach: 

„Paulino, kochana przyjaciółko, przyprow adziłem  
z sobą znajomego; je s lżeś  mu rada?”

„Jakże się m ożesz o to pytać W iktorze?” —  odpo­
w iedziała ładniutka gryzeta, i pobiegła naprzeciw  w cho­
dzącemu przyjacielow i, aby mu podać rękę, i być przed­
staw ioną gościow i.

Paulina i nieznajomy spojrzeli na siebie przelotnym  
ale badawczym w zrokiem . Obaj m łodzi przyjaciele byli 
przystojni. Szczególnie W iktor ujm ow ał serdeczną o- 
tw artością sw ego  wejrzenia; uprzejmy uśm ićch igrał 
w ok oło  ust kształtnych. T ow arzysz jeg0 był słusznym , 
o delikatnych rysach m ęzczyzną; mały w ąsik  czerniał 
mu na w ierzchnśj, w ydatnie zarysow anćj w ardze. C ie­
m ne jego ogn iste oczy patrzyły z niejakićm zad ziw ie­
niem na Paulinę, która całkiem sw oim  przyjacielem za­
jęta , na różne jego zapytania odpow iadała. (D. c. n .)

Doniesienia.
Wiadomo'czynię, i i  p rawnie zajęły kocz wiedeński w dobrym

n l ^ w VH CMlPrZyJ Ulicy M ura,lów1 na largu placu publicz-
12 (.24) R u d n ia  r. b., o godz. 2 1/2 z południa przez

licy tację niezawodnie sprzedany będzie.— G r z e s z  Zaa-adzki k 
VVszelkie obstalunki WAPNA, z kopalni Sulejowskiej, przyjmu­

j ą  się u właściciela Szym. Majewskiego, z własnćj  je«-o fabryki z 
zaręczeniem dobrego wypalenia i dobroci  te g o i  w apna,  rachując 
«nh- a ”  r ?e c .l>0 funtów '250 dobrego wymiaru; każdy życzący 

■e osławienia koleją żelazną w przyległe miejsca, może zgło­

sić się do tegoż właściciela w  mieście Sulejowie, a za po- 
m ierną  cenę ugodzie się może, i odstawić- na każdą stację kolei 
żelaznej lub leż z jego upoważnionym, JP. Józefem Flajszer, za­
mieszkałym w własnym domu w W arszawie na Solcu pod nr. 2 6 3 1, 
umowę zawrzeć może. W apno w beczkach korcowych dobrze p a ­
kowane będzie.

W składzie nasion i cebul kwiatowych przy ulicy Senatorskiej
‘i n v v l r ’ riVVpr0St pi>laCU Z am °jskich- dostać można CUKRU KRA- 
JU WEGO w głowach i mączce bardzo dobrego do ciasta,  w gło­
wach całych funt po zl. 1 gr .  10 i po zl. 1 gr. 13. FARYNY funt po 

• S r* * P° Ẑ '}  Sr* M^CZKł zupełnie biał<Śj funt po zł. 1 gr, 
10 i MUSZTARDY francuzkićj słoik po zł. '2.
O O O O O O O C  O C O O O  C k C C C O C C C K C C C K O C C e  e s c ®  o
g  Do składu D. / .ubowa przy ulicy Dlugić] w hotelu Polskim O  
Q  nadszedł t ranspor t  z Moskwy HERBATY CHIŃSKIEJ, oraz 2  
O  ■ WINO GRON Astrachańskich. §
o o o c o o o o o o o o c o o o o o o o e o o c <5 O C O O C O O C C t8

Dzis' i w dni nas tępne  od godziny G-ej wieczorem, w cukierni  
na rogu Saskiego placu pana Bisier et C om p.,  grać będzie orkie­
stra nowo-przybyla z Berlina pod dyrekcją p. Majera.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Fre ta  pod nr. '275, g ra ć  będzie 
tercet Bondasiewicza.

Dziś w nowo-otworzonćj kawiarni między hotelem R z y m s k im  
a Litewskim, od godziny 5-ćj po południu grać będzie orkiestra  
pod dyrekcją  Rajciaka.

Dziś w kaw. przy ulicy Xrak.-Przed. wprost poczty pod nr. 380 
na 1-ćm piętrze,  g rać i śp iewać będą pp. Stei/ing.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed, w domu dawniej  Ma­
roka nr. 420, g rać  i śp iewać będą p p . Huibenthal, przy tern 
Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instru­
mentu.

Dziś w now o-zalożonćj kawiarni przy ulicy Bielańskićj w domu 
JW. hr. Zaluskieeo pod nr. 5!I4, g rać  i śp iewać będzie nowo­
przybyła fdtmlja Reinwart.

Dzis w kawiarni w  domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorshiej , 
g rac  będzie Pan Cłwjnuckl z towarzyszeniem fortepjanu i violon- 
czeli, celniejsze utwory tegoczesnych kompozytorów.

Dziś ŵ  kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa pod nr , 
600. g rac  będzie  Danecki z towarzyszeniem fortepjanu.

TEATR WIELKI. Dziś, przed baletem będzie: Kodeks dla kobiet. 
Jutro,  i w sobotę oba teatra  zamknięte.  —  W niedzielę \iema ż  
Rortici.

TEATR ROZMAITOŚCI. W niedzielę. Wieśniak i aktorka. R an  
Stefan z  Pokucia, nowy monodram oryginalnie  wierszem napisa­
ny. Majster i czeladnik.

Dziś z rana zimna stopni 3, wczoraj w poi. zimna stop. I.
Wysokość wody na Wisie stóp I cali I I .

Mam honor  donieść szanownćj publiczności, ż e n a  
nadchodzące święta Bożego Narodzenia dostać u  
mnie można STRUCLI maślanychz wszelkiemi przy- 

' p raw am i,  od dawna z dobroci  szanownćj publiczno­
ści znanych, jako i wodnych na rozmaite eeny,  tak w sklepie od 
ulicy Wierzhowćj w gpiachu teatralnym, w sklepie przy ulicy Se- 
nalorskićj w domu Lewenberga nr. 4G7, jako  i w domu własnym 
pod nr. 65 w rynku Starego Miasta;—obstalunki przyjmują się do 
dnia 23 b. m. i r„ to jest: przyszłego czwartku.—  Jan Szleinm elz.

PIEKARZ BADENSKI pod filarami przy wchodzie 
z ogrodu Saskiego za żelazną b ram ą,  poleca się  
łaskawym względom szanownćj publiczności, że  
na  nadchodzące święta  wypiekane będą STRU- 

CLEwszelkiego gatunku po nader  umiarkowanych cenach, i wszel­
kie obstalunki przyjmuje, a za dobroć i akuratnośó z a r ę c z a ,__
Karol Diehl.


